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WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY.

T V a r s ia  w  a  6 L itieg o . N. Cesarz i K ró l 
nayiaskawiey raczył udzielić o rd e ry , ja k  na
s tępu je :  Ozdobieni orderem S. Anny 1ey 
klassy z k o roną ,  członek rady stanu Kar. 
W oyda, i radca stanu dyrektor wydziału p rze 
mysłu i kunsztów w kommiss. rząd. spraw 
wewn. duch. i ośw. publicz., Mat. Lubowidz- 
ki. —  S. Anny 2ey klassy wice dyrektor wydz. 
admin. ogólney w teyze koin. K ar. W ierzbo- 
łowicz; dyrektor wydz. w teyże kommissyi 
W incenty Kozłowski; naczelnik wydz. w kom. 
rząd. przych. i skarbu S zcze rb ińsk i; sędzia 
apel. Paprocki;  sekre tarz  ilny w kora. rząd. 
sprawiedliwości M łodzianowski.— S. Anny 
3ey klassy naczelnik sekcyi w kom. rząd. 
przych. i skarbu F ran .  L ed o u x ;  sekretarz  w 
teyfce kommissyi L a p ie r r e .— S. W łodzimie
rza 3ey klassy dyrek tor  wydz. w koin. rząd. 
spraw wew. duch. i ośw. publ. Ign. Badeni. 
referendarz stanu , pełniący obowiązki dyrek
tora wydz. w kom. rząd . przych. i skarbu 
Stan. B o b ro w sk i; referendarz stanu Gray-

ner ;  członek koin. rząd. sprawdł, Jan Bora- 
kow ski;  sędzia prezyd. w sądzie nayw. inst 
Jan  Wolicki. — S. W łodzimierza 2ey kassy 
dyrekt. kanc. kom. rząd  spraw wewn. duch. 
i ośw. publ. Stan. O eszer t ;  Szef kontrolłi w 
teyze kommissyi Solnicki; dyrek. banku pol
skiego Ben. Niepokoyczycki; dyrek. kanc. 
nayw. izby obrach. Szawłowski; p rokurator  
przy sądzie krym. wojew. Mazow. i Kalis. 
Domańsk . — S. Stanisława ley  klas. Koad- 
ju to r  biskup Paw łosk i .— S. Stanisława 2ey 
klassy administ. archidyec. warsz. Straszyń
sk i .— S. Stanis. 3ey klassy radca nayw: iz
by obrach. Jan  Wasilewski. —  S. Stanisła
wa 4ey klassy kontroller w kanc. kom. rząd. 
przych. i skarbu Alcyato i zostający do oso
bnych poruczeń przy dyrektorze głów. w tey- 
Ist kom. Janusz br. Roztworowski.

WIADOMOŚCI Z CZW ARTKOW ET POCZTY.

P a r y ż  31 S tyczn ia . W czoray  przy jm o
wał k ró l lorda Brougham, marszałka Gerard, 
jenera ła  Flachault i barona B a ran te .—  P ó i -  
r.>y J .  K . Mość udzielił audyeocyą hrabie
mu Pozzo di Borgo.
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Jeden z dzienników tutejszych utrzymuje, 
że w Londynie odbędzie się tego roku pe
wien rodzay kongressu, dla załatwienia spraw 
hiszpańskich w przyjacielskim sposobie. W ła 
śnie ju ż  w tey mierze x iąże  Wellington roz
począł negocyacye z posłem królowey K ry 
styny i D. Carlosem. Głównym warunkiem 
tey ugody ma bydź, ż r  tak królowa Krysty
na ja k  D. Carlos oddalą się z H iszpanii ,  a 
rząd pod gwarancyą mocarstw pośrednich 
zapewni im roczne dochody. Dona Izabella 
zostanie uroczyście naystarszemu synowi D. 
Carlosn zaręczoną, i aż do swey pełnoletno- 
ści oddaną na wychowanie do klasztoru. Re- 
jencya składająca się z sześciu członków 
zarządzać ma królestw e m ; lecz niewiadomo 
czy takowa przez mocarstwa lub przez na
ród 'wybraną będzie. Dón • Carlos miał się 
już  bez trudności do tey umowy nakłonić. .

Gazeta Franciji zawiera z Madrytu pi
smo pod d. 20 stycznia donoszące, że zabu
rzenie dnia 18. było początkiem rewolucyi 
m ili ta rney , która miała na widoku ogłosić 
konslytucyą (republikanistyczną) z roku 1812 
lnb 1820. Wiadomo,, źe to był pomysł Mi
ny przy obeytnowaniu doryództwa w prowin- 
cynch północnych; i jak mówią, miał on mieć 
tajemne porozumienie z drugim pólkiem, któ
ry teraz od niego dobrze przyjęty będzie.

Dziennik SentineUe des Pyrenees udziela 
następujące wiadomości z Madrytu pod dniem 
21 stycznia: sRząd nasz otrzyma! dwie s/.taf. 
fety z Sewilli i Kadysu , przez które, żąda
ne jest  przysłanie woysk dla położenia tamy 
zuchwałości czterech dość licznych korpu
sów gieryllasów. Praw ie  pod tenże sainczas 
przybył kuryer z Walladolidy z doniesieniem 
że pólk prowincyonalny Betanzos, zabiwszy 
pólkownika swego i dwóch .officerów, ogło
sił się na stronę D. Carlosn. Jenera ł  Man- 
so który stał w Burgos, wyszedł zaraz na 
czele dwóch pó lków , aby ten półk zbunto
wany do posłuszeństwa przywrócić. Jenerał 
Yaldez, niechciał przyjąć dowmdztwa pod roz
kazami .Miny.*

D niu  1 Lutego. W czo ra j  był świetny

bal u xięcia O rleans, który zaczął się o 9. 
z wieczora i trwał do 5 z rana.

Od czasu jak  zaczęto mówić o wyjeździć 
hrabiego Pozzo di Borgo do Londynu, k tóry 
tam udać się ma dla reprezentowania swego 
monarchy, dyploinat ten, miewa co dzień bar
dzo długie narady z hrabią de Rigny mini
strem spraw zagranicznych. Nawet u kró la  
miał ju ż  wiele posłuchań.

W czoray P. Guizot i hrabia Appony po
seł austryjacki, mieli długie konfereneye z 
hrabią  Pozzo di Borgo.

Mianowany postem do Londynu ze stro
ny Francyi hrabia Sebastijani, dopiero wczo
r a j  tu przybył, i zaraz po południu miał po
słuchanie u króla. — W k ró tce  wyjechać ma 
na mieysce swego nowego przeznaczenia.

O pokazaniu się licznych gieryllasów ro- 
jalistowskich w prowincjach południowych, 
ju ż  nawet liberalne dzienniki potwierdzają 
rozgłoszoną wiadomość, równie jak  e zbun
towaniu się dwóch batalijonów piechoty w 
Walladolidzie na korzyść D. Carlosa.

D nia  2 Lutego. Wczoray prezydowat 
k ró l  na dwugodzinney radzie gabinetowey. 
Lord  Brongharn i Pan Fergusson mieli za
szczyt obiadowania u króla. — Komtnissya 
do rozpoznania projektu do prawa względem 
summy 25 milijonów dla zjednoczonych sta
nów Amery ki pólnocney, ma bydź 5 maja w 
izbie deputowanych ustanowioną.

Rząd odebrał w czo ray , jak  donosi M o
nitor przez depeszę telegraficzną następu
jące  wiadomości z H iszpan ii : *Dnia 25go
stycznia, królowa przyjęła dymmissyą jen e 
rała L luuder .— W  stolicy Hiszpanii panuje 
ciągła spokoyność.— Półk drugi lekkiey pie
choty idzie wciąż do N aw arry ,  niepopelnia- 
jąc  nigdzie nnymnieyszey bezkarności.*

List prywatny z tńyże daty donosi, że k ró 
lowa z wielką niechęcią udzieliła dymmissyą 
wzwyż rzeczonemu jenerałów i. Niewiadomo 
czyli lnu powierzony będzie na powrot u- 
rząd kapitana jeneralnego Katalonii.

Ostatnie doniesienia od granic hiszpań
skich, niezawierają dziś nic nowego.
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Papiery hiszpańskie znowu nieco poszły 
W g ó r ę , co przypisać należy wiadomościom, 
o spodziewanem zagodzeniu woyny domowey 
w tym kraju. ( g .  p . s . )

WIADOMOŚCI Z POPRZED N ICH  POCZT.

W i e d e ń  28 Stycznia. Donoszą z B e l
gradu pod d. j l 9  t. R N . ,  że w Serwii miały 
ąiieysce burzliwe poruszenia, wzniecone przez 
niektórych prymatów w zamiarze usunięcia 
cięcia Miłosza od rz ą d u ,  a postawienia syna 
jego M ilana, u steru tegoż. Późnieysze li
sty z dnia 22 potwierdzają tę wiadomość, z 
nadmienieniem, źo właśnie ci z Serwijanów 
powstali przeciwko xięciu Miłoszowi, których 
on naywięcey obsypywał dobrodziejstwami. 
Mała tylko gars tka  łatwowiernych z pospól
stwa, dala się uwieść namowom burzycieli, 
którzy w K upria  około tysiąca ludzi zebra
li. X iąże  Miłosz wysłał przeciwko bunto
wnikom brata sw ego, których tenże rozpro
szył. Lud wszędzie przychylny xięciu, chwy
tał po drodze uciekających burzycieli i po
wiązanych odstawiał do Kragujewatc.

P a r y  z  '28 Styczniu. Wczoray zrana pa
nował wielki ruch w ministerium i ambasa
dach zagranicznych. Wysłano 4 kuryjerów 
gabinetowych króla Ludwika Filipa.

Między petycyami podawaneini niedawno 
wHzbie deputowanych, była jedna niejakie
go L eco n t ,  ażeby wyjednać u rządu angie '- 
skiego postanowienie straży honorowej u gro
bu Napoleona na wyspie S. Heleny, do któ
rejś sani chce należyć. Izba przystąpiła wzglę
dem tey petycyi do porządku dziennego.

Dnia  29 Stycznia. ■ Wiele osób wyższe
go znaczenia u trzym ują , że inne także mo
carstwa z Rossyą sprzymierzone, póydą za 
jey przykładem w przemianie swych poselstw 
przy pnryzkim dw orze , które zastępować mn-

sami sprawujący interessa.
Potomkowie hrabiego Kroków domagają 

się od rządu 1,400,000 liwrów za wystawie
nie 1500 konnicy, k tó rą  tenże jako  szlach
cic niemiecki, dla H enryka IV. króla N a
warry werbował. Adwokat żądających, po

wołuje się na formalny układ zawarty w tey 
mierze z królem i admirałem Coligny, tak- 
ż« i na konsultacyę z 1820 ro k u ,  pochodzą
cą od P. Dupin, k tóry tę pretensyę słuszną 
znayduje.

Dnia 30 Stycznia. Mówiono wczoray na 
giełdzie, że między wojującemi stronami w 
Hiszpanii, nastąpi w krotce zawieszenie bro
ni. Dwory zagraniczne postanowiły nareszcie 
przedsięwziąść ś rodk i ,  aby położyć koniec 
woynie domowey.

Francya posiada już następujące koleje 
żelazne. Z St. Etienne do Loary 24,285 me
trów, z tamtąd do Lyonu przez St. Chamand 
i (jlivors 60,000, z A udrezieux do Roanne 
68,000, z Alais do Braucaire 70,000. z Epi- 
nae do Burgund 28,000. Prócz tego są  już  
projektow ane lub zaczę te : z Pary ża do O r 
leanu (b liska  ukończenia) 145,000 metrów, 
z Paryża do Pontoise 28,000, z Paryża do 
Havre i do Calais, jedna z naywiększych, bo 
wynosząca 50 i 80 milek, którey koszta na 
60 milijonąw franków obraehowano.

W szystkie dzienniki tuteysze zgadzają się 
na to, że kapitulacya dozwolona burzycielom 
z dnia 18 W Madrycie, jes t  dowodem słabo
ści rządu królów ey rejentki. Wysłanie tych 
burzycieli do woyska, dla tego, że nie trzy
m ają  strony Don Carlosa, nic jes t  dostateczną 
przyczyną, ażeby tego rodzaju przewinienie, 
zwłaszcza w woysku, bezkarnie puszczane 
bydź mogło.

W  biblijotece Tuilleryiskiey, mianc zna- 
leść bardzo ważny rękopism Ludwika X V III .

Municypalność paryska zaymuje się za
prowadzeniem wodociągów, za pomocą któ
rych, woda z Sekwany, w różne strony P a 
ryża będzie dostarczana.

L osD YS  28 Stycznia. W ybory wszy
stkie , z wyjątkiem 6 tylko, są już  wiadome 
W Londynie. Podług K uryera, z 652 wybra
nych członków, 402 należą do oppozyoyi. 
Dzienniki przeciwne ministrom, nie przesta
j ą  wzywać deputowanych, ażeby zdążali dc 
Londynu dla nieodzownego znajdowania* się 
na pierwszćm posiedzeniu, iżby połączone-
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mi glosami przeszkodzić obraniu Pana Sut- 
ton na mówcę izby niższey. K uryer  zape
wnia, że nawet posłowie dworów zagrani
cznych, interesują się za, Panem Sntton. 
Dzienniki ministeryalne m ają  nadzieję , że 
tenże się otrzyma.

Ałbion  zapewnia, że konferencye posła 
hiszpańskiego jenera ła  Alava, z xięciem W e l
lingtonem, m ają na celu położenie końca woy- 
nie domowey w Hiszpanii.

Administracya wydała ju ż  rozkazy ,  doty
czące urządzenia od d. 1 m a rc a , żeglugi pa
rów ey między Londynem a A lexandryą, dla 
ułatwienia i skrócenia  komunikacyi z Indya- 
roi wschodniemi.

Dina  30 Stycznia. Sprawujący interesa 
dworu rossyjskiego hr. M edem , miał wczo- 
ray naradę z Panem P e e l ; mówią że wyjeż
dża do Paryża dla zastępowania hrabiego Poz- 
zo di Borgo, w przyszłym tygodniu tutay spo
dziewanego.

Dnia  30 Stycznia. Zjawił się tu nowy 
przeciwnik systemu K opern ika ,  Pytagoresa, 
Ptolemeusza, Tycho de Brache i Galilensza, 
który w wydanem niedawna dziełku o tym 
przedmiocie traktującym, utrzymuje, że przed 
nim nikt ' jeszcze nie poymował natury ani 
prawdziwego stanu planet. T en  jegomość 
nazywa się W illiam Woodley. Glównieysze 
w dziele jego przytoczone zasady są: »Z e
wszystkich na całey przestrzeni świata znay- 
dujących się ciał, jedna tylko kula ziemska 
jest  zamieszkała. Ziemia je s t  nieruchoma i 
większa od słońca, k tóre  okrąża ziemię. O- 
prócz naszego, niemasz innego słońca. O b ję 
tość słońca, równa się jedney ósmey części 
objętości ziemi, a objętość xiężyca jedney 
dwunastey. Pomiędzy ziemią a słońcem znay- 
duje się strefa naywiększego zim na, które* 
góby promienie słońca przeniknąć nie zdoła
ły, dla udzielenia naszey planecie życia i cie
pła, gdyby praw dą bydź miało, jakto niedo
rzecznie u trzym ują ,  że 1133 mil na jednę 
minutę odbywa. X ię ż y i  i wszystkie gwiaz
dy są  to bryły lodu, służące na to tylko, a- 
by przez odbijanie światła słonecznego, nem

mieszkańcom ziemi przyśtviecały. Słońce 
je s t  wielką bryłą wygładzonego kruszczu, 
nierównego, jaykow'atego ksz ta łtu , z jedney 
strony nieco szerszą ja k  z drugiey. Część 
szersza jest  raz nazawsze do przodu obróco
na, ̂ ażeby o p ie r a n i  s ’ę powietrza zwycięży
ła. Gorejące promienie słońca, nie są wsta_ 
nie stopie tych brył lodu, które my zowiemy 
gwiazdami, z przyczyny, że takowe są we 
wszystkich obrotach swnich, otoczone lodo
w atą  i z ciepłem słońca walczącą sfe rą ,  j e 
no pochodniami odmiennego kształtu, składu 
i biegu. P rzebiegają  one bez stałego kie
runku i kolei przestrzeń pow ie trzn ą ,  a w 
końcu niszczą się swoją własną siłą. S ą  
między niemi, wulkaniczne, nieprzeyrzane, 
płynne i zimne; p rze traw iają  się w m ia r ę ja k  
nu  niebie goreją.»

Doniesienia.
Przybyli do tuteyszey stolicy bracia Zte- 

g ler  z T yb ing i,  polecają się Prześwietney 
Publiczności z wielkim assortymentem roz
maitych drzew owocowych, jako też z wy
borem cybulek i f ianców , tudzież nasion 
kwiatowych, i z nasionami jarzyn ogrodowych 
w naylepszyni gatunku. Mieszkają w ober
ży Pana Ripper na Stradomiu pod znakiem 
Róży. (2r.)

Od 2 4  Czerwca r. b. jest  do wydzierża
wienia z wolnej ręki propinacya dóbr W ola 
Justow ska , do której należy oberże murowa
na we wsi W o li ,  takaż oberża w Przegoża- 
lach na trakcie W ro c ła w sk im , karczma w 
Chełm ie, i Szynk we wsi ZaLamyczu.—  Ma*- 
jący  chęć zadzierzawienia rzeczoną propipa- 
cyą ,  zechcą się udać , pod Nr. 2 1 4  przy u- 
licy Brackiey na d o le , w kanceh i ; i gdzie 
co do czynszu arendownego i innych szcze
gółów dotyczących się tey dzierżaw y, bliż
sze osiągną wiadomości. (3r.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Dnia  1 3 .  —  1 4 .  Lutego.
Brauman Adolf z P o lsk i .— Cebulski J ó 

zef  Ob. z Galicyi.—  Krentz Ludw ik  z Ga- 
Iicyi.— Gerckens P iotr  z Galicyi.—  Diet- 
mann X aw ery  z G .—  Fink Jnlian Ob. z G.

W Y J E C IU L I  Z KRAKOWA.

W esseli Ludwik do Galieyi.


